"IATA: 


eony ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
| wiersż petitówy nik. 400, 
na Iil-ej stronie— mk. 2.00, 
na IV-ej stronie —.1.50 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 5.00 Drob- 
ne ogłosźenia po 20 fen 
ga wyraz. Najmniejsze drob 
ne ogłoszenie mk. 1.50. 
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Bodakcja i Administracja miesz- 
czą się pôd Ne d-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnowen. 


ddres dla listów i depesz: 
„lekra“, Sosnowiec. 


lacie 


w Sosnowcu. 


: D-r medycyny 
/ b. ordynat. kliniki chorób skór- 
"nych, weneryczn. i moczo-picio- 
wych. Używ. prep. 914.. Analiz. 
„plz: mikroskop. : 

$— 11 g.r., 6—8 pp. Kob. 5—68pp 


„Wed -Pogody: 


własnoręcznie Hoersing. 


tajnego okólnika. 


UWM 


Prezydent policji katowickiej 
ogłasza na łamach „Katowi- 
'cerki*, że w ostatnich czasach 

zatrzymano na pograniczu kil- 
ku agentów polskich z wie- 
kszą sumą pieniędzy polskich. 
Po zaaresztowaniu ich *stwier- 
dzono, że pieniądze otrzymali 
~- 0d rządu polskiego na zakupno 
broni w Niemczech dla armji 
polskiej. RJ, 

Swieżo zdołano żŻatrzymać 
jednego żołnierza z-Sosnowca 
w niemieckim mundurze, który 
miał na ften cel 37,800 marek 
i jednego żyda, który miał 
około 60,000 w pieniądzach 


` polskich. 


Rok X. 
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WAGA: Początek o g 


ui. Małachowskiego (Fabryczna) Mió ~ 


= 


| SOSNOWIEC — 


czwartek 


m zam 


Dla dzieci i młodzieży wstęp dozwolony. Od wtorku dn. 2 grudnia r. b. 


Widmo zamku Montresor 


wspaniale inscenizowany wytworny dramat w 5 cz. wykonany przez znaną wytwórnię 


„Cines* w Rżymie z uroczą artystką włoską 


Paola BeuvieE wroli głównej. 


Obraz własn. Agencji Kinematogr. „Corso“ w Warszawie. 


Nad program: LOTNICTWO WŁOSKIE Il CZĘŚĆ. 


De niyata 
J. Szatensztein 


GODZINY PRZYJĘĆ 
od 10—1 i od 3--6 po poł. 
Leczenie zębów, plómbowanie 


wprawianie zębów bez podnie- 
bienia złote korony. 
ul. Modrzejowska M3. — 


Korfanty ma zniknać bez śladu! 


Katowice, 3 grudnia. 


(Od wł. kor. „Iskry*). 


i Obawa przed wpływem, jakim się cieszy wśród sze- 
= rokich mas ludności polskiej mianowany komisarzem ple- 
biscytowym na Sląsku posel Korfanty, skłoniła Hoersinga 
do wydania tajnego okólnika do władz śląskich, by wra- 
zie przyjazdu Korfantego na G. Sląsk postarały się o 


zniknięcie tegoż bez śladu! 
Pod tym zbrodniczym dokumentem podpisany jest 
O tym niesłychanym wprost i możliwym tylko w 


Niemczech zarządzeniu powiadomiony już został rząd pol- 
ski, któremu na dowód. przesłano fotograficzne odbitki 


~ Jesteśmy pewni, że przedwczesne wykrycie piekiel- 


nej machinacji hunnów europejskich zapobiegnie zbrodni, 
a nadbandyta Hoersing poniesie zasłużoną karę. 


grogolacje mien ortie, 


Sosnowiec, 3 grudnia. 


Wszystko to jest pracą po- 
dziemną władz niemieckich ce- 
lem sprowokowania Polski i 
oczernienia przed kealicją. Ca- 
ła sprawa ma się-wręcz prze- 
ciwnie. Agentami tymi są nasi 
żydzi, którzy jeszcze za czasów 
okupacji byli'na służbie nie- 
misokiej. Proceder swój upra- 
wiają w ten sposób, że po przej- 
sciu granicy udają się na pe- 
wne miejsca umówione, gdzie 
już czeka na nich agent policji 
tajnej. Po odegraniu . komedji 
pozornego aresztowania, odpro- 
wadza się taką jednostkę . do 
policji, gdzie po spisaniu pro- 
tokołu i sowitym wynagrodze- 


M 


stego uprzedzenia. 


odz. 5 i pół, w niedziele i święta o 4-ej. 


4 grudnia 1919 roku. 


DEAD ZOZ NRA WERE RO SERIES 


- Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


| Doktór 


h. Gutowski 


Chóroby skórne, wene- 
rycznę i moczopłciowe. 


Przyjmuje od 4 do 7 w. 
Hotel „Central“ Ne 8 
ul. 3-go Maja 5818 SOSNOWIEC- 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO-BUDOWLANE 
„DZWIGNEA = ieissa 
Sosnowisc ul. Swobodna. 
PROWADZI DZIAŁY: Warsztaty mechaniczne, odlewnie żela- 


łza i bronzu, wyroby betonowe, roboty budowlane, roboty 
ziemne i budowa dróg, roboty montażowe. | 


niu, puszcza się zbrodniarza na 


wolną stopę. 
W ten sposób wychodzą z 


"tej kuźńi "antypolskiej różne 


doniesienia o rzekomych na- 
dużyciach ze strony władz 
polskich. 

Cel jest wyraźny: ukrycie 
własnych nadużyć, wprowa- 
dzenie w błąd opinji całego 


Mam zaszczyt nie. należeć 
do żadnej partji. Zaznaczam 
zaś tę niezależność dlatego, 
ażeby czytelnik uwierzył, że 
poniższe uwagi wypływają z 
istotnej bezstronności, Stoję 


zdaleka od wszystkich maszyn 7 


rzędowych i politycznych, nie 
uczestniczę w ich ruchu, więc 
mogę o nich sądzić bez osobi- 
A ġo ta- 
kiego sądu nabrałem wprawy, 
zajmując się przez pół wieku 
sprawami publicznymi mojego 
narodu. 
Robiono rządowi obecnemu 
niezliczone zarzuty, najczęściej 
zaś powtarzano, że jest niedo- 
łężny i niespokojny, że 'składa 
się z kilku słabych ośrodków, 
działających samowolnie i nie- 
zgodnie. Nie wchodzę w zasa- 
dnicżość tych oskarżeń, ude- 
rzają manie bowiem bardziej 
inne jego rysy ujemne. 
Przedewszystkim — eo naj- 
ważniejsza — nie jest to rząd 
narodu lub społeczeństwa pol- 
skiego, lecz urzędników i straj- 
kowiczów. Tylko te dwie kate- 
gorje ludzi są przedmiotem je- 
go troski i opieki. Jest. to zu- 
pełnie - naturalne, że każdy 
rząd dba 0 swoich współpra- 
ceowników, 
winien ich uważać za swoją 


ezeladź, służącą tylko jego in-. 


teresom i wyłączoną z reszty 
społeczeństwa. Nauczyciel gi- 
mnazjum, naczelnik wydziału 


ė 


ale żaden nie po-- 


świata, systematyczna pro- 

wokacja Polski i podrywanie 

do nas zaufania ententy. 
Zwraca się przeto uwagę 


powołanym czynnikom polskim - 


celem przeciwdziałania nie- 
cnym machinacjom hakatystów, 
nie mogących się pogodzić z 
myślą utraty G. Sląska. 

: Mścisław. 


Turydikówicrajkowiciw. 


policyjnego lub referent do 
spraw leśnych — to nie są 
tylko podwładni odpowiednich 
ministrów, lecz obywatele i 
służebnicy narodu, niczym nie 
wyżsi i nie niżsi od wszyst- 
kich innych, nie sprawujących 
żadnej funkcji rządowej. Zre- 
sztą, jeżeli nawet zwierzchność 
stara się w normalnych warun- 
kach obdarzyć ich szczególny- 
mi dobrodziejstwami, to takie 


„uprzywilejowanie da się po- 


niekąd usprawiedliwić, bo ono 
nie krzywdzi innych warstw 
spolecznych i nie powstrzymu- 
je ich zabiegów w tym samym 
kierunku. Jeżeli n. p. ministe- 
rja zakupują towary, ażeby je 
sprzedawać tanio swym urzę- 
dnikom, to nie przeszkadza 
obywatelom wszystkich ` kate- 


gorji łączyć się wtym samym. 
„celu. Ale jeżeli rząd przy wła- 
produkcję 


szcza sobie całą 
miejscową i przywozową i ob- 
dziela nią najprzód urzęników, 
a dopiero resztę—oddaje ogó- 
łowi spożywców, to dopuszcza 
się nadużycia. 

Niski urzędnik pobiera dziś 
taką pensję, jaką przea wojną 
otrzymywał tylko bardzo Wwy- 
soki dygnitarz, nadto ma Za- 
bezpieczone nabycie. wielu ar- 
tykułów ro znacznie zniżonych 


: cenach. Z jakiej słusznej racji? 


Dlatego, źe go przygniata brze- 
mię drożyzny? Ależ to brze- 
mię wszyscy .dźwigamy, CZe- 


Gona numere 3 


; Redakcja otwarta od 8 rano do 


"zabójcze dla wycieńczonego, 


ZA ZW KAS  AJAARZED. 


Prenumerata wynosi: Z odnosz- 
% niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, Z prze- 
syłką pocztową 3 mk, 50 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 80 fen 


7 wiecz. — Rękopisów nar 
desłanych Redakcja nie 
zwraca. 


F 


Oddziały własne: W Będzinie ui 
` Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza 


muż tylko pewnym wybrań- 
com rząd stara się je ulżyć? 
Nawet najskromniej ocenia- 
jąc swoją wartość, mogę za- 
pytać: z jakiego tytułuja mam. 
być gorszy i mniej uprawnio- 
ny do korzystania z udogod- 
nień życia społecznego, niż 3 
woźny kolejowy, który dostaje 
tyle „węgieika*, że może go 
sprzedawać po paskarskich ce- 
nach na ulicy, podczas gdy ja 
nie dostaję ani funta i muszę u- 
„ciekać na wieś z zamrożonego 
mieszkania w Warszawie. © 
_ Dlaczego żona, siostra, cór- 
ka, lub wreszcie służąca utzę- . 
dnika nie ma stać na mrozie. 


"po parę dni w „ogonku“, jak 


biedna wyrobnica, lub służąca 
malarza? bany NE 
Nie przeczę, że potwór dro- 
zyźniany pożera największe 
pensje, ale zważyć trzeba, że . 
pensje urzędnicze podniesione 
zostały w ogromnej mierze, 
podczas gdy z tym potworem 
walczyć muszą miljony ludzi, 


"którym środków do życia nikt © - 


nie podwyższył, a którzy bro- 
nią się od śmierci głodowej 
nikłymi dochodami i zarobka- 
mi przedwojennymi. 4 

Kto tu więc bardzej zasłu- 
guje na pomoc? Czy urzędnik, 
który zamiast 50 marek po- 
przedniej płacy otrzymuje 
dziś 1,000 marek miesięcznie, 
czy emeryt lub posiadacz ska- 
pitalizowanej oszczędności, któ- 


„ry ma dawne 50 rubli? Tak 


zwana „budowa państwa pol- 
skiego“ odbywała się i odby- ` 
wa dotąd pod hasłem chwyta- 
nia zyskownych posad i wcią- 
gania za sobą ozeredy krew- 
niaków i przyjaciół. Z tej bu- 
dowy utworzyła się taka masa 
urzędnicza, jakiej nie posiada 
i nie potrzebuje . największe 
państwo. w. Europie! e 

Od czasu do czasu, prasa 
„zamieszcza korespondencje Z i 
różnych krajów, donoszące, ja- 3 
ką to małą ilością sił obsługi- 
wane są gdzieindzie instytucje | 
publiczne i. urzędy. Ale te 
przykłady nie wywierają naj- 
mniejszego wrażenia na na- 
szych architektów politycznych 
i nie przeszkadzają im w bak- 
teryjnym mnożeniu nrzędni- 
ctwa. 

Proces ten ma dwa skutki 


dźwigającego się z niewoli i 
niedoli narodu: pochłania ol- 
brzymie sumy, przeważnie po- 
życzone i rozradza źywioły nie- 
produkcyjne wtedy, kiedy on 
doszedł do krańców nędzy i 
bezpłodności ekonomicznej. 
Gdy pewnemu robotnikowi 
magistrackiemu dowodzono 
szkodliwości i bezmyślności 
często powtarzanych strajków, 
odparł: | EE. 
„Niech mi pan wskaże wy- 
padek, w którym magistrat 
cośby nam dał bez strajku“. 
Odpowiedź ta świadczy nie 
tylko o obojętności pracodaw-- 
ców dla pracowników, ale tak- 
że o niezawodnej skuteczności 
stosowanego środka. ` 
Istotnie rząd obecny dowia 
duje się o potrzebach pewnej 


UZ Re ź E A 
E E A 2 o e Ery FR EWY OOOO. 


go: 
i twem b 


stwa. 


- dzięki 


- Stan zdrowia Dmowskiego 


" miast na południe, 
' przynajmniej do czerwca dla 
„ kuracji pozostać. Á 


_ przyjęcie gen. 


___ Generała 


ludzi za pośredni- 
I ezrobocia i prawie 
awsze mu ulega nawet z po- 
wałceniem własności i dobra 
społecznego. Zachowanie się 
władz po jesiennym strajku 


rolnym było wprost skanda- 


liczne: początkowa bowiem su- 
rowość karania agitatorów i 
niszczycieli, związano następ- 
nie z nadzwyczajną dla nich 
obłażliwością. Wobec tej to- 
erancji, trwogi przed każdym 
buntem i gotowości zadość- 
czynienia wszelkim jego żąda- 
niom, rozmaite grupy ludzi 


łączą się w doraźne organiza- 


cje, urządzają strajki i wymu- 
szają na rządzie rozmaite ko- 
rzyści, o których nawet ma- 
rzyć nie może nieurzędujący i 
niestrajkujący obywatel pań- 
Ten może, jak bezdom- 
ny pies, zginąć z głodu i. ża- 
dna opatrzność nie będzie na- 


_ wet próbowała go ratować. 


Jaki będzie ostateczny ko- 


_ niec tej polityki wewnętrznej? 
Tu nie potrzeba być. proro- 
kiem, ażeby przewidzieć przy- 


szłość jasno i  nieomylnie: 
nadmiernemu rozmno- 
Żeniu żywiołów nieprodukcyj - 


nych i pasorzytniczych, dzięki 


osłabieniu ży wiołów twórczych, 
które jedynie stanowią siłę i 


niepodległość narodu, będzie- 
_. my coraz głębiej zanurzać się 
= w ubóstwo, 
_ obciążać się zależnością eko- 
 nomiczną i polityczną od na- 
rodów obcych, a pragnących 
| nas ujarzmić, wpadniemy 

nową ostateczną niewolę, w 
| której z pozorami „suweren- 
" ności“, z dumą braminów in- 
_ d$jskich będziemy spełniać 
_ najniższe posługi u naszych 
| panów i z której już nas nikt 


coraz bardziej 


i nic nie wyzwoli! Nie wygra- 
my już wielkiego losu na lote- 
rji olbrzymich starć wojennych, 
bo taka niewola nie zna lote . 
rji. ! 

Potężna legja mandarynów, 
ministerja, nie wiedzące, co. 
robić po za zjadaniem pensji, . 
gęsto rozsiane po kali ziem- 
skiej ambasady polskie, tłum 


wędrujących po Europie nagle - 


zaimprowizowanych dyploma- 
tów, coeremonje przyjmowanych 
posłów zagranicznych, noty i 
depesze, akty „suwerenności* 
— wszystko to nie zastąpi 
dziesięciu tkaczów lub hutni- 
ków, powiększających boga- 
ctwo społeczne. , W¥ znoszące pi- 
ramidę blichtru i pustych 
form, budujemy rzeczywiście 
kolos na glinianych nogach. 

Jeżeli nie będziemy potrzeb 
społeczeństwa zaspokajali wła - 
sna jego produkcją; jeżeli za 
cudze owoce pracy nie bę- 
dziemy płacili swoimi owocami 
pracy, lecz papierkami, *które 
niedługo spadną do wartości 
makulatury, — znajdziemy się, 
niechybnie w położeniu niewy- 
płacalnych dłużników, których 
wierzyciele osadzą w więzie- 
niu — politycznego ubezwła - 
snowolnienia. 

Optymistyczne uspokajania, 
które często są tylko zama- 
skowaną obroną swego stano- 
wiska, okażą się kiedyś nie- 
przebaczalnym błędem lub wy- 
stępkiem. Niema tak głośnego 
dzwonu alarmowego, w który 
zaniepokojony: patrjotyzm nie 
miałby dziś prawa uderzyć, 
ażeby obudzić czujność źle 
strzeżonego i bajkami usypia- 
nego narodu. 


Aleksander Świętochowski. 


Wieści polityczne. 


"b. poważny. 


Warszawa, 3 grudnia. 


27 Paryża donoszą tu, iż stan 


zdrowia Romana Dmowskiego 


jest nadal bardzo poważny. 
, Lekarze orzekli, że chory po- 


winien stanowczo wycofać się 


, narazie z udziału w czynnej 


polityce i wyjechać natych- 
aby tam 


|| OEN AAE 


a tamienkse entuzjastycznie witał 


gen. IwaszkiEWICEa. 


Jdność dziękowała Mu za oca- 
lenie od anatchji i gwałtów. 
ZN Lwów, 3 grudnia. 


-~ Do „Kur. Lwowskiego do- 
=- noszą: , ; | i 


„Wychodzący w Kamieńcu 
 „Podolskij Kraj*l tak opisuje 
waszkiewicza 
"w Kamieńcu: | 

20 go listopada przybył do 
Kamieńca głównodowodzący 


|. wojsk na froncie południowo- 


wschodnim gen. Iwaszkiewicz. 

Iwaszkiewicza wi- 
tali przedstawiciele wszystkich 
polskich organizacji w Kamień- 
cu zarówno jak i reprezentan- 
ci innych narodowości. 

'_ Generał odebrał raport od 


komendanta grupy N., a po- 


tym przyjął podziękowania od 
reprezentantów ludności Za 
taktykę, 
ność od anarchji i grabieży. 
Gdy orkiestra zaczęła grać pol- 
ski hymn rozległ się wśród 
publiki głośny płacz i okrzyki 
radosne. Wielu nie chciało so- 
rzyć, że po długich ia- 
ich rządów ujrzeli 
w narodowym mun- 
usłyszeli narodowy 


która ochroniła lud- ` 


przedstawicieli organizacji na 
cześć jego przyjazdu. W cza 
sie obiadu wygłoszono mowy, 
w których mówey podnieśli, 
że po trzyletniej anarchji i za- 
męcie nastąpiło wreszcie uspo- 
kojenie. Jeden .z mowców 
przedstawił {tragiczną kartę 
życia polaków. Wielu z obec- 
nych ze wzzuszenia miało łzy 


"w oczach. kNastępnie generał 


pożegnał obecnych i niezwło- 
cznie odjechał do głównej kwa- 
tery. 


Kontarenaja pracy 
w Waszyńgtonie. 
Lugdun, 8-go grudnia. . 


7 Waszyngtonu donoszą: Mię- 
dzynarodową konferencję pra- 
cy odroczono bez terminu. 
Ponieważ Szwajcarja przystą- 
piła do Ligi narodów, jest pra- 
wdopodobne, %8 następne ze- 
branie konferencji pracy od- 
będzie się w Genewie. 

Przed rozwiązaniom  konfe- 
rencja przyjęła wnioski, nad 
którymi dyskutowano w pier- 
wszym rzędzie, więc 8-godzin- 
ny dzień roboczy, 48 godzinny 
tydzień roboczy i płatny urlop 
dla robotnic w stanie ciąży. 
Konferencja powierzyła biuru 
pracy zbadanie warunków pra- 


cy marynarzy, utworzenie spe- . 


cjalnej sekcji i "mianowanie 
komisji międzynarodowej dla 
emigracji i ochrony robotników 
obcych i nałożyła na nią obo- 
wiązek składania: 3-miesięcz- 
nych sprawożdań o bezrobociu 
i skoordynowania systemów 
publicznego pośrednictwa pra- 
cy w różnych krajach, nadzór 
nad pracą domową i preca 


Jrs 
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Aresztowanie kómitetu 
komunistycznego, 
Warszawa, 3. grudnia. 


` Jak już donosiliśmy, w nocy 
z soboty na niedzielę władze 
wojskowe dokonały w War- 
szawie aresztowania Komitetu 
wykonawczego polskiej partji 
komunistycznej. . 
Aresztowania dokonano w 
sobotę o godz. 11 wieczorem. 
w lokalu prywatnym przy ul. 
Młynarskiej Ne 6 m. 60. Wkra- 
czająca żandarmerja zastała 
zebranych dziewięciu młodych 
mężczyzn, czterech polaków i 
pięciu żydów. Nazwiska ich 
narazie nie mogą być ogłoszo- 
me. W lokalu znaleziono nie- 
zbite dowody, że aresztowani 
stanowią Komitet warszawskich 
komunistów, który jest nieją- * 
'ko głównym rdzeniem orga- 
nizacyjnym komunizmu pol- 
skiego. 
Materjały te nie pozostawia- 
ją w tym kierunku żadnych 
wątpliwości. Natomiast przy 
„aresztowanych nie znaleziono 
broni. i 
W czasie pierwiastkowego 
śledztwa więzieni podali na- 
zwiska i adresy fałszywe, 
aczkolwiek przyznają się 0- 
otwarcie, że są komunistami. 
W znacznej części stanowią 
oni materjał inteligencki nie 
robotniczy. Nieprawdziwą jest 
wiadomość, jakoby wśród obe- ` 
cnych znajdował się oficer 
wojsk polskich. Wśród are- 
sztowanych są i tutejsi dzia- 
łacze i przybyli z poza frontu. 
Niema jednak wśród nich, cu- 
dzoziemców. Wszyscy włada- 
ją dobrze językiem polskim. 
. Żańdarmi odprowadzili are- 
sztowanych do oczekujących 
gamochodów, aresztowanie bo- 
wiem nie było przypadkowe, 
lecz zgóry uplanowane. WSZy- 
stkich odwieziono do więzie- 
nia. Po drodze rzucili oni 
czerwony sztandar. 


Marsz Kaszubsei. 


Zamieszczamy niżej w narzeczu 
kaszubskim „Marsz“, Śpiewany 
na uutę Mazurka Dąbrowskiego, 


Tam, gdzie Wisła od Krakowa 

W polście morze płynie, 

Polsko wiara, polsko mowa, — 

Nigde nie zadzinie. i 
Nigde do zgube, nie przyńda kaszube 
Malsa, marsz za. wrodziem | 
Me trzymame z Bodziem. 


Me z mniemcami wiece całe 

‘Krwawe wiedle wojne, ) 

Wolne pieśne wjedno (zawsze) brzmia- 
i "Beto 5= 


/4 
Bezgóre i chojne. Nigde do zgube itd. 


Przeszedł krzeżok w twardy blasze, 
Poleł (palił) wse i miasta, 

Za to jeqo cepe nasze 

Grzmocełe lot dwa sta. Nigde itd. 


Nas zawołoł do swy rote 

Polsci król Jadziełło, , 

*Te| w mniemniecciech karkach gnote 
Trzeszczałe, jaż mieło. Nigde itd. 


„Gdzie król Kazmnierz gnoł krzyżoka, 
Gnoł go pod Chojnice, 

Be go zgnietłe, jak roboka, 
Kaszubście kłonice. Nigde do zgube itd 


Ciej roz naju okrętami 

Swede najechale, 

Me żeśme ich kapuzami 1 

Z Pucka wenekale. Nigde do zgube itd. 


Krzyżem świętym pożegnanie, 
Sec seciera, kosa, 

Z tym kaszuba w piekle 
Diobłu utrze nosa. Nigde 


stanie 
do zgube itd. 


Płaczą matcie nad senami, 

Płaczą dzys dzewice, 

Hola! jesz je Bóg nad nami 

Dot cepe, kłonice. Nigde do zguba itd. 


> k 
kronika. 
KALENDARZYK. 
Dziś w czwartek 4b. m. Barbary. 


Jutro w piątek 5 b. m. Sabby. $ 


Wschód słońca g. 7 m. 52, 
Zachód w g. 3 m. 47. 


Od radakcji. Niezwykły za- 
szczyt spotyka nas dzisiaj: z 
łamów „Iskry* przemawia do 


czytelników naszych Aleksan 


blicystów polskich, dawny 


i wódz postępu, mocarz pióra i - 
najświetniejszy stylista polski. 


Coraz rzadziej Świętochowski, 
zabiera głos publicznie. To toż, 
choć goryczą przepojony jest 
dzisiejszy artykuł, niechaj te 
sfery, 0 których dziś mówi 
Swiętochowski, nie oburzają 
się, lecz wspólnie z całym na- 
rodem dążą do poprawy sto- 


sunków. 


Urzędnik jest i winien być 
tylko obywatelem, którego 
Ojczyzna do służby swej za- 
wezwała. Zaszczyt to nielada, 
ale ani wynosić się z tego po- 
wodu nad innych, ani żądać 
specjalnych przywilejów nikt 
nie powinien: wszyscyśmy 


równi, wszyscyśmy w rówrej 


mierze dla dobra wszystkich 
pracować i wszyscy w równej 


mierze korzystać z dobra po- 


wsze chnego winni. 

Kto tak pojmuje swe prawa 
i obowiązki, „tego nie dotknie 
gorycz prawdy artykułu Świę- 
tochowskiego. 

"ofiary. Wczoraj wpłaciliśmy 
do Kasy krajowej na skarb na- 
rodowy mk. 6010 i koron 3176. 
Prosimy bardzo Koło polek 0 
delegowanie kasjerki po odbiór 
ofiar na rzecz żołnierza pol- 
skiego, oraz Komitet piebiscy- 
towy po odbiór ofiar na plebi- 
scyt. Wobec braku pracowni- 
ków będzie to dla nas wielką 
ulgą, gdy instytucje same zgło- 
szą się po odbiór pieniędzy. 

Święto górnicze. W dniu 
dzisiejszym przypada uroczy : 
stość św. Barbary, patronki 
górników. 

Z dniem dzisiejszym zwią- 
zana jest przepowiednia po- 
gody na Boże Narodzenie. 
„Święta Barbara po wodzie, 
Boże Narodzenie po lodzie* i 
odwrotnie. 

„Gazeta rzemieślnicza”. Po 
długoletniej” przerwie ukazał 
się pierwszy numer 
rzemieslniczej*, organu Cen- 
tralnego Towarzystwa rzemieśl- 
niczego. 

Ż przemysłu. Jak się dowia- 
dujemy, od 1 stycznia uru- 
chomiona zostanie częściowo 
fabryka Szena na Środuli. Pra- 
ce przygotowawcze są już w 


_ biegu. 


Nadużycia przy rozdawnictwie 
darów amerykańskich w ma- 
gistracie sosnowieckim dotąd 
nie zostały ujawnione, aczkol- 
wiek po mieście opowiadają 
sobie to i owo. Są to prze- 
ważnie bajki, o czym przeko: 
naliśmy się z całą pewnością. 
Jeden jedyny fakt, który nam 
się wydaje podejrzanym i któ- 
ry polecamy uwadze władz, 
jest fakt, iż zamieszkała na 
Pogoni przy ul. Kalusińskiej 
w domu Walińskiego pani J. 
otrzymała 4 porządne. „dary“, 
z których jeden musiała zwró- 


. cić urzędnikowi magistratu pa- 


nu K 


Z Narodowego Zjednoczenia 
Ludowego. Jenerał Bijak złożył 
na nasze ręce mk. 100 zamiast 
wieńca aa trumnę $. p. podch. 
J. Babiaka z I pułku bytom- 
skiego strzelców na rzecz u- 
chodźców Górnego Sląska. 


Wykaz pracowników, poszu- 
kujących pracy, zgłoszonych 
w państwowym urzędzie po- 
średnictwa pracy w Sosnowcu 
do d. 29 listopada r. b.: biura- 


listów 2:9, maszynistek 33,. 


nauczycieli 16, ochroniarek.14, 
pielęgniarek 2, felczerów 1, 
sklepowych 89, inż, mech. 5, 
inż. elek. m. 1, techników 7, 
techników elek, mont. 4, tech- 
ników kop. 2 i magazynierów 
1005 > fy 
Telefon Sosnowiec—warszawa 
znów został zepsuty, jesteśmy 
więc odcięci ód świata i z to- 
go powodu depesz agencyj- 
"nych nie zamieszczamy. 


der Swiętochowski, nestor pu- 


'bawką górników z powodu u- | 


"współdziałania przy ściganiu - 


"który będzie zawierał m. i. 


„Gazety ` 


_W „Królowej kinematogr 


Huki i wybuchy, które się roz- 
legaty wczoraj, są zwykłą za- - 


roczystości św. Barbary. 
Oszustwa węglowe. . Piotrow- 
ski | „Dziennik Narodowy* do- | 
nogi: ; 
Afera węglowa, wykryta w 
Zagłębiu, zatacza coraz szer- 
sze kręgi. Dotychczasowe do- 
chodzenia, które prowadzi sę- 
dzia Nowakowicz z Piotrkowa, 
wskazują, %e oszukańcze ma- 
chinacje aferzystów  węglo- 
wych działy się nie tylko na 
ziemiach b. Królestwa, ale się- 
gały także do Galicji i Sląska 
Cieszyńskiego. Przewidywane 
są dalsze aresztowania. À 
Do Piotrkowa przybył pod- 
prokurator Sądu Okręgowego 
w Warszawie, dr. Józef Wa- 
sserberger, delegowany przez 
wyższe władze sądowe, celem 


oszustów węglowych. 

Piotrków, ze względu na 
swe położenie, stał się ośrod- 
kiem śledztwa w tej sensacyj- 
nej aferze. Rozprawa przeciw 
oszustom węglowym odbędzie 
się prawdopodobnie w War- 
szawie. 


„informator 
Lagłębia Dąbrowskiego”. 


Grono osób w porozumieniu 
z miejscówymi organizacjami 
kupiectwa i drobnego przemy- 
słu wyda pod powyższym ty- 
tułem kalendarz informacyjny, 


podzielone według poszcze- 
gólnych miast Zagłębia i sys- 
tematycznie ułożone adresy: 

a) polskich instytucji kre- 
dytowych oraz przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych, 
nie wyłączając kupców i rze- 
mieślników; 

b) polskich instytucji oświa- 
towych, towarzystw kultural- 


nych, dobroczynnych i in- 
nych; h 
c) polskich związków zawo- 


dowych i politycznych; 

d) przedstawicieli wolnych 
zawodów: doktorów, adwoka- 
tów i t. p. oraz 

e) ogłoszenia polskich hur- 
towników. . f 

Myślą przewodnią i celem 
wydawnictwa jest stworze- | 
nie inwentarza polskich pla- 
cówek handlowo - przemysło- 
wych oraz organizacji spo- | 
łecznych, jak niemniej i to, by 
jaknajszerszy ogół ¡dowiedział 
się o istnieniu tych placówek | 
i popierał je w myśl hasła 
„Swój do swego”. 

Wszystkie instytucje i 080-, 
by prywatne, zainteresowane 
tym wydawnictwem, „zechcą | 
jaknajprędzej podać swe adre- 
sy na karcie pocztowej do Wy- 
dawnietwa „Informator Zagłę- 
bia Dąbrowskiego”, Sosnowiec, 
Warszawska 5, lokal Polskie- 
go Związku Zawodowego Pra- | 
cowników Przemysłowych if 
Handłowych. i 


Z ORTL Me 


Təatr W. Czarneckiego. Naj- 
bliższy repertuar zapowiada: 
ma dziś „quodlibst* operowo-- 
operetkowy z rosyjskiego Wa- 
„lentinowa „Noc miłości". 

Jutro, w piątek w Dąbrowie. 
„Baron Kimmel“. : H 

W sobotę dwa przedstawie- [i 
nia: 'popołudniu po cenach. ni- | 
skich „Krysia Loeśniczanka* 
specjalnie dla uczącej się mło- 
dzieży. Wieczorem „Królowa. 
kinematografa'*. A 

W niedzielę dwa przedsta- [\ 
wienia: popołudniu „Jenerał | | 
huzarów“. Wieczorem „Cnotli-, $ 
wa Zuzanna“. E 

Ww poniedziałek dwa przed- 
stawienia: popołudniu „Polacy 
w Ameryce; wieczorem „We- 
gola wdówka“ — huśtawki. 

Primadonna opery i operet- 
ki lwowskiej, p. Loda Rogiń- 
ska wystąpi u nas kilkakrot- 
nie. Po raz pierwszy usłyszy= 
my tę doskonałą śpiewac 


została dla uczącej 
"dzieży na nadchodzącą sobotę 
popołudniu, jako trzecie z rzę- 


potym w. „Onotliw ej Zuzannie”* 
pi: „Wesołej wdówce*. 


Krysia dla młodzieży, z reper- 


 ftuaru wesslszego, wybraną 


du specjalne na ten cel obra- 
ne przedstawienie. 


: tuarze poważniejszym dyrekcja 
daje godziwą i pełną humoru 


_. wiośnianego „operetkę 


„Krysię 


 Leśniczankę*. 


się mło- , 


Po reper- 


fs 


(Złożono bezposrednio w „iskrze”). 

Karol Czernikowski złożył 
na skarb narodewy mk. 50. 

Za pośrednictwem VI go ko- 
misarjatu m. Czeladzi złożono 
bezimiennie mk. 20 na skarb 
narodowy. 

Sprostowanie. W dniu wczo- 
rajszym w dziale ofiar zaszła 
pomyłka: 'Frydman złożył na 
skarb narodowy mk. 15, a nie 
mk. 15.000. 


ren Wypadek przy odhiore fla 


2 osoby zabite, jedna radna , 


Wczoraj po południu pod- 


czas wydawania chleba z ko- 
 opóratywy żydowskiej przy ul. 


_ Niemieckiej 


w Sosnowcu pa- 


nował tłok i ścisk nie do. opi- 
sania. By utrzymać porządek, 


K szedł. o godz. 
za 


.do:;pomocy jednemu posterun- 
 kowemu przysłano policjanta 
Nowakowskiego, który przy- 
5 i starał się 
towadzić ład i porządak. : 
W chwili rozpychania tłumu 
karabin wystrzelił. ; 
Skutek strzału był straszny: 
jedna kobieta została zraniona 


| w nogę, dwie zaś inne: jedna 


w brzuch, druga w głowę, po- 


| nosły śmierć na miejscu. 


_% Będzina. 


Z Rady miejskiej. Dziś odbę- 
_ dzie się posiedzenie Rady miej- 
skiej z następującym porząd- 


kiom dziennym: 


1) odczytanie protokułu pop- 


_ rzednięgo. posiedzenia; 


2) korespondencja bieżąca; 
8) wniosek magistratu w 


sprawie ordynacji podatku do- 
ko chodowo- -majątkowego; 


E 


4) wniosek nagły magistra- 


tu w sprawie wyboru delega-. 


tów do komisji budowy tram- 


$ wajów, 


organizacja Związku 


i specjalnego; 


|. 


5) uchwalenie budżetu. wy- 
datków na 1919 rok, sprawa 
jawności wykazu płatników 
' podatku dochodowo - majątko- 


_ wego; 


6) wnioski: r. Musiała, p. Za- 


| leskiego i in. w sprawie els- 


„ktrowni; 


7) wniosek komisji aprowi- 


_ zacyjnej w sprawie braku mą- 


ki kontyngensowej: 
8) odpowiedź komisji zdro- 


"wia publ. i opieki społ. na in- 


 terpelacje r. Hamburgiera; 


* Bratobójea. 


ROMANS 


67. 


— Więc kochasz Aling? 

— Z całego serca, ze wszy- 
stkich sił moich i to oddawna. 
 — Załoba, która na nią spa- 
_ da, jest bolesna, ależ nie może 
| całkiem zniszczyć twoich :ma- 
przen o przyszłości. 

— Alboż Alina, która uwiel- 
Foia ojca, zdolna bedzie prze- 


| nieść taki cios?.. Czy sama nie 


umrze, dowiadując się o jego 


śmierci?.: 


| 
| 


| 


|. pocieszać. 


— Uspokój się, moje dziec- 
ko, i nie patrz w ;przyszłość 
tak czarno.. . My będziemy tam, 
ażeby goić jej straszną „ranę... 
czuwać będziemy nad nią i 


— Któż się podejmie powie- 


M dzieć jej całą prawdę? 
i 


«4 Eeey om nte) pomścisz go?.. 


— Ty, moje, dziecko. 
a?.. — zawołał Henryk 

Z przerażeniem. 

— Tak.. Dlatego właśnie, że 
| ją kochasz.. Porozumiesz się 
z Matyldą i oboje z całą deli- 
katnością dacie jej poznać nie- 
| Szczęście .. 

— Hal dobrze... — wyrzekł 
Henryk z wysiłkiem. — Ale 


ZE 


jest tak p 


` Ale liczę na panią Sollier, 


Sosnowiec, 4 grudnia. Ą 


Oburzony tłum dokonałby 
niewątpliwie samosądu nad po- 
licjantem, ale ten zdołał zbiedz. 


"Nie ukrył się jednak, lecz po- 
biegł do dra Falińskiego, pro- . 


sząc go 0 EST Z po- 
mocą rannym 

Sledztwo wyjaśni zapewne, 
w jaki sposób nastąpić mógł 
wystrzał, dziś już jednak mo- 


%na stwierdzić z wszelką pe- 


wnością, ze Nowakowski nie 
uczynił tego umyślnie i sam 

zerażony nieszczę- 
ściem, iż w kilka godzin ;po 
wypadku nie ye przyjść do 
siebie. 


9) sprawa' funduszu na bu- 


dowę gmachu dla 8-mio kl. 
wyższej szkoły realnej w Bę- 
dzinie; 

10) podanie wydziału bibljo- 
tecznego przy Tow. kulturalno- 
oświatowym „Wiedza Robotni- 
cza* o subsydjum dla bibljo- 
teki Towarzystwa; 

11) wniosek r. Rubinlichta 
o podawanie do wiadomości 
radnych uchwał magistratu;. 

12) wniosek r. Strausmana 
w sprawie: budowy” łagni i. pral= 
mi mechanicznej; 

18) sprawa godzin pracy służ- 
by szpitala dia zakaźnych. 


Tow. opieki nad górą Zamko- 
wą w Będzinie zostało zalega - 
lizowane i rozpoczyna swą 
działalność. W poniedziałek, 
dn. 8 b. m. w sali ochronki 
T-stwa dobroczynności na g. 
Zamkowej 0 godz. 3 po po- 
łudniu odbędzie się organiza- 
cyjne zebranie. 

Założycielami Tow. 
Stefan Warchoł, Jan Gęborski, 
Benedykt Misiórski i Romuald 
Wyszatycki. 


W 0! do tego użyję całej 
energji... 

— Czy znasz, stryju, mor- 
dercę? 

— Nie. Ani nawet nazwiska. 


że 
rozświetli te ciemności, gdy 
będzie mogła mówić. 

— Dlaczegóż nie mówi na- 
tychmiast? ł 

.— I ją uderzyli mordercy. 

— Niebezpiecznie? 

— Można się AC 0wszy- 
stko... 

— I ona również?.. "A! bied- 
na kobietal Ale co się stanie 
z dziewczynką, córką tej nie- 
szczęśliwej Germany, tak o0- 
krutnie oszukanej. i opuszczo- 
nej przez uwodziciela ? 

— Zaopiekuje się nią tym- 

czasem zacny człowiek, kata- 
ryniarz Magloire. 
chodzi o dobry uczynek. Jakiż 
był prawdopodobny ipowód 
zbrodni? 
, — Kradzież, to niezawodnie!.. 
Alina jest zrujnowana... bo na- 
wet fabryka nie była ubezpie- 
czona... spóźniono się z odno- 
wieniem asekuracji... 

— Biedna Alina! — wyszep- 


tał młodzieniec, * ukrywając 
twarz w dłoniach. 
Poczym dodał po chwili, 


podnosząc głowę: 
— p szczęście, ja w tym 


są pp. 


O! zawsze on gotów, gdy . 


z kraju. | 


Skargi do p. *Samielsa. Jak 
już donoszono, z Londynu wy- : 
dalono 38 żydów, którzy, po 
przybyciu do Warszawy, Z0- 
stali aresztowani, jako bolsze- 


. wicy. 


Obecnie prasa żargonowa do- 


"nosi, że krewni aresztowanych ` 


zwrócili się w Warszawie do 
p. Samuelsa, żeby wystąpił w 
tej sprawie do rządu polskiego. 


Udział Wielkopolski w dniach: 
na skarbnarodowy. Oddział po- 
znański polskiej krajowej ka- 
sy pożyczkowej ogłasza szcze- 
gółową listę wpływów na skarb 
narodowy. Okazuje się, że do 


dnia 1 października do kasy 


głównej w Warszawie wpłynę- 


ło (przytaczamy tylko najważ- 
niejsze pozycje): 

- Błoto Srebro 
Marki 6.046.580 20.294.827 
Korony w.s. 21.420 318.509 
Ruble carsk. 97.830 139.742 


Pożatym : 
tów złotych wagi 100.934,5 kg.. 
i 41,517 przedmiotów srebr- 
nych — wagi 728.950 kg. 

Z dalszego tekstu dowiadu- 
jemy się, „że dzielnica Wiel- 
kopolska złożyła na zakup 
polskiej pożyczki państwowej . 
— 5.894.875 mk. w złocie -i 
19.703.939 mk. w srebrze. 

Liczby te mówią same ' za 


„Siebie i nie potrzebująjkomen- 


ać 


Echa afary poborowaj. - 


Olbrzymie łapówki. Kto je dawał, - 


kto brał i kto siadzi w „kozie. 
Łódź, 2 grudnia. 


„Rozwój“ donosi,- że docho- 
dzenie w sprawie nadażyć po- 
rucznika Władysława Waso- 
wicza b. przewodniczącego ko- 
misji poborowej. w. Łodzi po: 
suwa się naprzód i dostarcza 
coraz to nowych szczegółów. 
W związku z tą sprawą dele- 


"gowana-była Z Warszawy sge- - i 


cjalna komisja wojskowo-śled- 
cza do Łodzi, złożona z trzech 
sędziów śledczych, w celu do- 
kładnego- stwierdzenia -peze - 


_ stępstwa por. Wąsowicza, 


W ciągu dwudniowej kon- 


„ferencji wspólnie z komisją 


rewizyjną, Z ramienia Do- 
wództwa generalnego okręgu 
w Łodzi ujawniono szereg 


"nadużyć służbowych oraz prze- 


stąpstw kryminalnych. 

*4Dochodzenie ustaliło fąkt, iż 
por. Wąsowicz pobierał łapów - 
ki po kilka i kilkanaście ty- 
sięcy marek. Popisowi, pra- 
gnący uwolnić się od wojska 


„będe, ażeby zapobiedz jej bie- 


dziel — dodał z energją, świad - 
czącą o jego miłości. 


: XLIII. 


Matylda Savanne, córka Da- 
„niela, miała lat ośmnaście skoń- 
czonych. 

O kilka miesięcy była star- 
szą od Aliny Varniere, jedy- 
nego dziecka nieszczęśliwego 
Ryszarda. . 

Obie wychowane były na tej 
samej pensji, którą ukończyły 
w szesnastym roku życia, ot- 
rzymawszy odpowiednie wy- 
kształcenie, które już tylko po- 
zostawało uzupełnić w domu. 


Ryszard Verniere, wdowiec 
i zupełnie pochłonięty pracą 
przysswym rozległym przed- 
siębiorstwie, zcozumiał, iż nie-- 
podobna mu się zająć Aliną i 
ją ostatecznie wykształcić. 

Poprosił więc swego najlep- 
szego przyjaciela Daniela Sə- 
vanne o pomoc, ażsby Alina 
mogła u niego mieszkać i ra- 
zem z jego córką brać lekcje 
od doborowych nauczycieli. 

Daniel kochał córke Ryszar- 


a. 

Podjął się tej opieki moral- 
nej. 

Obis panienki były dla siebie 


z wielkim uczuziem przyjaźni, 


15.883 przedmio- 


"dę do gabinetu swego, 


Mż Wąsowiczowi pienią- - mienieni, jak i inne AA > 
którym dowiedziono, 


dze za pośredniętwem osób, 
-cieszących się zupełnym zau- 
faniem,  Wąsowicza. 

Śledztwo wykazało, iż mię- 
* dzy innymi Szmul Freund dał 
10 tysięcy, a Berek Freund 9 
i pół tysiąca marek, aby u- 
wolnió się od służby wojsko- 
wej, Akawie, zięć łódzkiego 
nadrabina Treistmana, dał 7 
wał marek. - Zarówno wy- 


łapówkę, zostali PAR wadi i 


Do śledztwa pociągnięto kil- 
kanaście osób. W aferze por. 


Wąsowiczą zamieszanych jest 
kilku urzędników i osób WAŻ 
watnych. 

Porucznik Wąsowicz umie- 


szczony został w więzieniu - 


śledczym i znajduje Big ypoa 
ścisłym nadzorem. 


i Falserini..| 


(my konik kad neu ANY. 


Powrót miemców Z Łowy. 


Wyjazd niemców z prowin- 
cji nadbałtyckich odbywa się 
-obecnie bardzo szybko. Ryce- 
rze ze słynnej „żelaznej. dywi- 


sesura 


Komanikat polski. 


Kraków, 4 grudnia. 
(P. A. T.) 
Kəmaaikat sztabu A 


„Rega a d, 3 b. m 


Frant lita wzko-blałoruski. 


Atak nieprzyjacielski na na- 
sze pozycje pod Dźwińskiem 
odparto. . 

"W okolicy Kamienia i Lepla 
drobne utarczki patroli wywia- 
dowczych. 

Na odcinku poleskim ude- 


„czył nieprzyjaciel na Pstryków 


i Nowosiółkę. Atak został z 


wielkimi stratami dla nieprzy- 


jaciela odparty. 


EKSPORT. 


Iw Sosnowcu, uk. 


i kochały się, pomimo różnicy 
dusposobień. 

Matylda była żywa, prędka, 
wesoła. 

Alina miała 
spokojniejsze. 

Ale u obu przymioty sarca 
i duszy były jednakowe. 


usposobienie 


Hantyk Styanab, po opusz- 
czeniu spalonej fabryki, twa- 
rzyszył stryjowi do sądu i cze- 
kał nań w powozie. 

- Daniel, po zdaniu sprawy 
PARANA ZO wi z tego, C0 zaszło, 
i z małych rezultatów Śledztwa, 
powrócił do synowca i wraz 
z nim udał się w deszgę ma 
bulwar Malesherbes. . 

Daniel, gdy przybywali na 
miejsca, powiedział: 

— Biedn» dziecko powinno 
jak najprędzej dywiedziać się 
o strasznej prawdzie... Ja pól- 
gdzie 
muszę pracować... Tam miie 
zaajdziesz, po spałnieniu bo- 
lesnego posłannictwa. 

Przed rozstaniem się zo stry- 
jom, młodzieaiec zapytał: 

Czy nie  zawiadomisz, 
stryju. mego ojca depsszą 0 
katastrofie, któraj štat się olia- 
ra jego przyjaciel? 

>» — Ojciec twój jest już nie- 
za modnie na morzu — 0dpo- 


Królewiec, 3 grudnia, ; 


zji* wracają w. stanie godnym 
pożałowania, gdyż wszystko 
im poodbierały wojska łotew- 
skie. 


Front wołyński. 
Spokój. A 
W mastęp. szofa sztabu gen. 

Hallar, porko ROE 


Urlop Wilsona. : 
Bazylea, 3 SE 


„Intrasigeant* - donosi, 
Wilson zamierza wziąć urlop 
miesięczny, .,a.przez. ten czas 
zastępować go będzie wice- 
prezydant Marshall, który jest 
zdecydowanym przyjacielem 
Francji i potrafi usunąć w se- 
nacie przeszkody w ratyfiko - 


waniu traktatu wersalskiego. 


LAPORT. | | 
OTWORZYLIŚMY || 
3-g6 Maja NE 14 i 
iil PIĘTRO" i E 


| Dom Handowy Komisowo- -Ekspodycyjny | 


sotka Z ograniczoną odpówiedzialnością. A 
| Załatwiamy ekspedycję, zwózkę. i clenis towarów na wszystkich i 
i Urzędach Celnych w Polsce. < a 


g Dostarczamy maszyny, części maszyn. i wszelkie artykuły do ko- (A 
d palń, fabryk, drukarń, zakładów przemysłowych, kooperatyw it. p. i 


i Pośpieszns i ga wykonanie zlecsń przy możliwie PRE j 
q cenach. 
EG ETON EEEE RETRO ECCO 


SEE E EE E A S 


wiedział Daniel — i depesza 
moja jużby go nie zastała, ed- 


jechał z myślami ponurymi, 


trapióny złowrogimi przeczu- 
ciami... po co zwiększać jego 
smutek, wykazując mu, jak 
usprawiedliwione były jego 
przeczacia... 
tylię i oboje postarajcie się 


Iiź uprzedzić Ma- 


~ 


że 


złagodzić cios, jaki macie Zæ- 


dać biednej Alinie... 

Həneyk, nic nie odpowie- 
dziawszy, z schyloną głową, 
opuścił stryja i skierował się 
ku części. mieszkania, zajmo- 
wanej wespół przez Matyldę i 
Alinę, z których każda RE 
swój pokój. 


Uszynił nadludzki wysiłak, 
ażeby powciągnąć przygniata- 


jące go wzruszenie i zapukał © 


do przedpokoju, prowadzącego 

do dwóch pokoi i saloniku, 

służącego za miejsca nauki. 
Otworzyła ma AWA 
Była sama. 


— Glsie jest Alina? - — Zà- R 


pytał młodzieniec. 
— Bierze lekcję angielskiego 
języka — SĄPOWRCAC Ma- 


. tyida. 


— Gizie? 

— W saloniku... | 

— Czy stąd myżə nas- sty- 
s706? 

Matylda spojrzała na kuzy 
zie śdziwienióm i niepokoj 


- 


Ra 


o 


y 
\ 


* ę 
CAY 


Waszyngton, 3 grudnia. 
— Wczoraj rozpoczął swe pra- 
ce 66-ty kongres. Orędzie pre- 
 zydenta Wilsona będzie cd- 
czytane dzisiaj. 


"Echa manifestacji 
| kieleckich. 
Kraków, 4 grudnia. 
(P. A. T.) 
Z Warszawy donoszą: 
Ze strony kompetentnych 
- władz wcjskowych komuniku- 
ją: Wobec przesadzonych wia- 
domości, umieszczanych pra- 
wie twe wszystkich ga- 
zetach o zajściu w Kielcach w 
dniu 26 bm, : prostuje się po- 
daną wiadomość urzędowo, jak 
następuje:, 
,.3) Na miejscu zajść był o- 
becny tylko jeden pluton ba- 
taljonu telegraficznego. 

2) Zadnych karabinów , ma- 
szynowych ani kartaczownie 
nie wytaczano. 

" 38) Pogotowia całego garni- 
zonu nie zarządzano. 

- 4) Wojsko żadnych. salw 
nie dało. Padło, kilka strzałów, 

"danych przez straż więzienną. 
Jeden żołnierz, który wystrze- 
ił w górę przez nieostrożność, 
został rozbrojony natychmiast 
przez dowódcę oddziału. 


. 


-_ Reorganizacja biura 
intorm. prasow. 
r Warszawa, 3 grudnia, 


W związku z wiadcmościa- - 
mi o reorganizacji wydziału 
dimformacyjno-prasowego w mi- 
nisterjum spraw zagren., nad 
którą pracuje prof. Strcński, 
= zamierzone jest udzielenie dy- 
- misji 28. urzędnikom. 


» NARIAI ARINIR 
[mó ona | 


„biegłym: chzrzkierem pisma, po- 
 irzebny do zzjęć biurcwych. Wy- 
ma gane wykształcenie '6 klas. Piś™% 
mienne zglcszenia pod adresem: 


„Bank Handlowy w Warszawie 
© | Oddział w Będzinie“. 


Otwarcie kongresu. - 


; fadzi 


OBWIESZCZENIA. 


Wydzizł hipcieczry powiziu Bęczińskiego ogłasza, iż na dzień 18 mar- 


ca 1920 reku wyznaczery został termin do pierwiastkowego urządzenia hy- 
potek dla: , r ; 


1. nieruchomości w mieście Będzinie, przy ullcy Modrzejewskiej, 
ozraczenej-Ne 19Sa policyjnym, należącej do Szai i Jecheity z Golenzerów 
małżonków Stawskich. KZK ; i 

2 nieruchomości w mieście Dąbrowie, na kolonii Hufa-Bankowa, 
przy ulicy 3:go Majż, cznzczcnej,/policyjnym Ne 14, powsłzłej z weszłej do 
obszaru miasta Dąbrowy osady włościjańskiej, zapisanej w takeli nadawczej 
kolonji Huła-Benkcwa pod. Ne 81 na imię'Jana Jaśko (starszy) zawierającej 
przestrzeni 146 prętów kwzdiatcwych z budynkami, należącej do Nikódema 
Tuszyńskiege. , 

3. nieruchomości w mieście Dąbrowie (dzwniej w obrębie miasta Be- 
d.ine) na kclonji Kszwerz (Zuradz) przy ulicy Lempa, oznaczonej policyj- 
nym Ne 1 przestrzenł 213,5 prętów kwadratowych z budynkami, należącej do 
Józefa i Józefy z Walęckich małżonków Mądrzyk. . ` d 7 

4. nieruchorcści w mieście Dąbrowie pizy ulicy Stacyjnej, oznaczo- 
nej policyjnym -Ne 15 zawierającej włączonej co obszaru miasta Dąbrowy, 
przestrzeni 5433 metrów  kwadiatowych czyli 291,15 prętów kwadratowych z 
budynkami, pochodzącej z osady włościańskiej, zapisanej w tabeli nadawczej 
wsi Stara-Dąbrowa pcd Ne 29 na imię Józefa, Magdaleny i Agnieszki Chy- 
trych, należącej do Heleny Drążkiewicz. ` s 

"5. działek gruntowych w Małobądzu, 
dzących z osad włościjzńskich, zapisanych w tabeli nadawczej wsi Małobądz, ą 
a miancwicie: a.) działka 7 mórg £0'|, prętów kwadratowych, z osady w ta- 
beli nadawczej pod N: 6; b) dzizłka 100 prętów kwadratowych. z cszdy w 
w tebeii nadawczej pcd Ne 42 i c) oziałka 262,9 prętów kwadratowych, z 
z osady w tzbeli nzócwczej pcd Nr. 


zwołnionych od ograniczeń, pocho- 


21 należących do Tcwarzystwa Fikcyj- 
nego „Sosnowiecka Stacja Elektryczna”. 4 RU: é i 1 

6 osady włościjańskiej, zapisanej w tabel) hkwidecyjnej pod Nr, 116 
porządkcwym | Nr. 1:0 według projektu na imię Józefa PDA OP 
strzeni 8 mórg 184.pręt.kwedr z bucynkeni, należącej dó Jana i Matjanny z 
Dndów małżonków Będkowskich i Mikołaja i Heleny z Będkowskich małżon- 
ków Przewieźlik. 

Wzywa slę osoby interesowane, 
w kancelarji Pisarza hipotecznego w Będzinie, 
zgłosiły swe prawa, pod skutkami prekluzji. 


Będzin, dnia 27 listopada 1919 roku. 


a 


aby w oznaczonym tei minie stawiły się 
z odnośnjmi dokumentami i 


Pisarz Hipoteczny 
Wyszatycki. 


Wydział hipctęczry pewiatu będzińskie go cgłasza, że po śmierci niżej 
wymiemenych osób otwarto pestępowanie spadkowe, a miancwice pozmarłych: 
1. Nasze z Plesnerów Plesner, współwłaściciele dwuch nieruchomości w 
Będzinie Nr. 736 i 737 hyp. $ 
-2 Józefie.Łekomiku, współwłaścicielu rieruchcmości w Dąbiowie na 
kol. Reden Nr. 15 hyp. i Czernie Wejsbekier zzślubionej religijnie z Szlamą 


Szternem i Kałmie Wzjbekierze współwierzycielach sumy 1500 rb. na tejże 2: 


15 hyp. 
home ści w Niwce Nr. 16 hyp. 
homości -w° Klimontowie 


nieruchomości w Eąbrowie na kol.. Reden Nr. 
3. Szulimie l ubel:kim, włeścicielu nieruc 
4. Rntcnim Fiączku, wsp ółwłeścicielu niein< 


"Nr. 2 hyp. 


5. Jekóbie Kokciku, wspełwłaścicielu nieruchomości w Będzinie Nr. 

116 hyp- i à 7 ; 
| +6. Szyi Weirgorcie' i Icku Fjzykv vel Rjzyku E:lichmanie, współwłaści- 

cielach nieruchomości w Będzinie Nr. 26 hyp. i í 

7. Andrzeju Nesźczyku, włzścicielu , nieruchc mości w Myszkowie Nr. 21 


hyp. 
A 8. Ignacym Warkoczu, wierzycielu stm €t0 rb. i 260 rb, z prec. ikoszta- 
mi.ne nieruchcmości w Będzinie Nr. 785 hyp- 
9. Jochimie vej Hzimie— Josku Kol:nie, wsj ółwłaścicielu ni 
ści w Kremcłowie Nr. 2hyp. . i 
10. Gitli z Frenkerbergów Meryn, 
Będzinie NM 56 hyp. . 
"11 Baclfle Szancerze wsp 
148 hyp. A $ 
" 12. Rdzmie Ciekiera, vel Cekiera, vel Cekira, współwłaścicielu nieru- 
chomcści w Dąbrowie na kol. Reden Nr. 1 hyp. 
13 Juljanie vel Julji Kita, współwłaścic: e€ 
nie Nr.437 hyp © 
14. wdowie Kcnstarcj 
w Będzinie Nr. 332 hyp. 
15. Jenie ve! Janie— Piotrze Skzlskim, właścicielu nieruchon ości w Dą- 
brcewie na kol. Huta Bankowa Nr. 96 hyp. 
I 16. Temaszu Kremzrzu, wierzycielu sumy 4((0 iubli z prec i keucją 
400 rubli na nieruchcmcści w Dąbrowie na kol Reden Nr. 21 hyp. 
17. Marjanie z Szkcców Kozłowskiej, właściciele nieruchomości w Cze: 
Nr. 222 hyp. i 
18. Stanisłewie Mctaku. wła 
Reden Nr. 3 hyp. ; R: 
lermin z:mkniecie pcsiępowznie spzdkcwego wyzrzczeny został na 
dzień 16 czerwca 1520 reku i w tym terminie cscby zainłeresoware w po- 
wyższych speakech winny stawić się w kzncelarji Piserza Hypoiecznego w 


Będz nie cia zgłoszenia prew swoich. ped skutkami prekluzji, - . ` 
Fedzin, dnia 27 listopada 1919 roku. 


eruchomo- 
współwłeściciele nieruchomości w 


ćłwleścicielu nieruchomości w Będzinie Nr. 


lce nieruchomości w Będzi- 


iz Morysów Klich, właścicielce nieruchomości 


ścicielu nieruchomości w Dąbrowie na kol. 


Pisarz Hipoteczny 
Wyszatycki. 


< = 0! nie — rzekła. — Ale 
; dlaczego mnie o to pytasz?.. 

Ujęła go za ręce i mówiła: 

— Na. twarzy twojej taki 
głęboki smutek... Oczy odwra- 
'casz... Czy mi zwiastujesz ja- 
kie nieszczęście+ Czy £ię co 
przytrafiło memu ojcu? 

— To nie o niego chodzi... ` 

— Chwała Bogu!.. Ale cóż 
to takiego? 

— Droga Matylde, posłuchaj 
mnie.. Znam twoją duszę... 
peng delikatności. znam twoje 
serce... zdclne ĉo wszelakich 
poświęceń... Odwołuję się więc 
do tych uczuć, one ci dodaćzą 

siły i cdwagi, jakich nam trze- 
ba, ażeby oznajmić Alinie... 

Henryk nie mógł dalej mó- 
wić. 

| Głos gasł mu w gardle.. a 
* grute łzy płynęły po policz- 
> kach. FA 
Matylda raptownie zbladła. 
— Mój Bożel.. przęstraszasz 
mnie... jakąż straszną wiado- 
 mość e oznajmić Alinie? 
_, — Ojciec jej nie żyje! —wy- 
` rzekł Henryk ucho. > 
Matylda krzyknęła przera- 
źliwie. PARRARI 
_— Umarł? A to jak? 
„am oł dówany!.. 


atyldy. 


cz nerwowy wstrząsnął 
PAJO _ ręce dokoła szyi kuzyn: 


— Jeżeli Alina umrze i ja 
umrę, bo wszystko się już 
skończy dla mnie w życiu... 

— Ty ją kochasz!. — zawo- 
lało dziewczę, nareszcie Zro- 
zumiawszy. ` 

— 0! z całej mojej duszy!.. 

— Ha! to w twojej miłości - 
dla niej odnajdziemy wyba- 
wienie — odparła żywo ;córka 
Daniela Savanne. — Alina nie 
powierzyła mi ani swych uczuć, - 
ani swych marzeń, ale. jako 
kobieta odgadłam oddawna, że 
Alinaż cię kocha... I dlatego ta- 
kie postępowanie dyktuje mi 
mój instynkt kobiecy... Zanim 
zwiastować będziemy dziecku 
picrunującą wiadomość, po- 
wiesz jej, że ją kochasz, nie- 
jako przyjaciel, nie jako brat, 
ale jako narzeczony;i żetchcesz, 
ażeby została twoją żoną... 
Potym będziemy moglijej wy- 
znać prawdę, powiedzieć jej, 
że ojciec umarł, bez obawy, że 


Hepryk ciągnął dalej: e 

— Ito jeszcze nie wszystkol.. 

fabryka jest spalona... maja- 
tek skródziony|.. àla Aliny nie 
tylko żałoba, ale ruinal.- 
/— Załoba i ruinal.. — powtó- 
rzyło dziewczę głosem  zaled- 
wie wyrzźnym i jakby bliska 
omdlenia. ga 

Henryk pochwycił ją za ręce 
i ścisnął je silnie, jakby chcąc 
walczyć przeciw słabości, c gar- 
niającej Matyldę. 

— Zbierz siły|.. Bojeżeli my 
upadamy pod cicsem, czy Ona 
go przeniesie?.. to ją zabije... 

Matylda wyprcstowała się, 
jakby pca działaniem prądu 
elektrycznego. 

— To prawda — rzekła — 
to ją zabijel.. Ona swego cjca 
kocha, jak ja kocham swego... 
Może i opa umrzeć przez jego 
śmieról.. 

— Ona żyć musi... a my to 
winniśmy uczynić. 

— 0! ja się o nią boję... ona 
cierpi pa serce, a od tej cho- 
rcby umarła jej matka, i kto 
wie, czy przeżyje ojca?.. 

To mnie pozostaje ` tylko 
umrzeć! — wyrzekł Henryk ' 
przygnębiony. 

— Ty masz umrzeć!.. ty!..— 
wyjąkała Matylda, zarzucając- 


zrozumie, że obowiązkiem jej 
jest żyć dla ciebie. 


(D..e. n) 


‘nie przeniesie tej boleści... Ona, ' 


Narodowe Zjednoczenie ' Ludowe | 
powiadamia swych członków i sympatyków, że zwy- | 
kłe. tygodniowe zebranie odbędzie się w piątek, 
5 b. m, o godzinie 7-ej wieczorem w lokalu 


przy ul. Starosośnówieckiej Mè 16 i prosi o łiczne 


i punktualne przybycie. 


własnym 


Licytacje. 
W dniu 9. 12. 1919 o godz. 
11, w mies.kaniu p. 


Fajwisza Kajzera 


„przy ul. Targowej Ne 18 odbę- 


dzie się sprzedaż przez publi 
czną licytację ruchomości, skła- 
dających się z niżej wymienio- 


nych przedmiotów : 


4 otomana. 
Sosnowiec, d. 3112 1919. 
MAGISTRAT. 


|Flecbata/ Kukier/ 


„HERBACYT” 


20 fenigów, pastylka zastępuje w zu: 
pełności szklankę wyborue j 
osiodzon: j herbaty zcy- 
tryną. Ządać wszędzie. 

Sprzedaż hurtowa u Gener. przed- 
stawiciel. „KROWTWICA* Wir- 
8zawa, Marszałkowska 63, telefon 

244—16. ; 


APN AD 


MAGAZYN GALANTERYJNY 


P. KUCHARSKI 
Warszawska Ne.14. | 
peleca w wielkim wyborze: bieliznę 
trykotową, rekawiczki, czspki, switry, 
wyroby skórzane, norymberszczyznę. 


i r p. artykuły w zakres gaianterji 
wchodzące. 


- Zabawki, | 
Doktór 
paweł  Broniatowski 


w Częstochowie, 
uł. św. Panny Marji t |. 
H Aleje Nr. 21, obok teatro 
Paryskiego. 


- ©koróby skórne, dróg moctze: 


wych i weneryczne. 


Frzyjmnje od 8—12 rano i od 4—7.p p 
Panis od?2 — 1 po pol. 


SREDE SIP ROEE S IAEA EEDE 7 PV TITRE 
FEN j P. 1 


Drobne ogłoszenia. | 
- BRPORYWESĘ O TANDI VAPAA ATI Oiee VEAS t 
t ad rzez 
ZAgINĄŁ ladne nienieckie va imis 
Natana Klapfera. $ 
z t dany 
Zaginął Prze? wiedze niemiec- 
kie na imię Toni Rottenberg 
. M $ A zez 
zaginął TAi e CE: na 
imię Natelji Szezekacz. 


ZŁ gim al . paszport wydany przez 


; władze niemieckie nu 
imię Zeilig Szezekucz, 


Stora bryczki do sprzedania, je- 
Dwie dne jednokonna.  Wiadn- 
mość: Dąbrowe, zakład kowalszi A. 
o selerięgo, al. Tadeusza Kościuszki 


Firma Sosnowiec, Kościelna 9, 
posiada na Sstładzie nowe rowery 
prez opony i kiszki rowerowe, tamże 
potrzebni chłopcy na praktykę. | _ 
à maszyny do pisania „Under; 
Kupię wood“ i „Remingłon” Wiado 
mość: Dąbrowa, Krótka 5 Bąbczyńszi 
F ć paszport naimię Abra- 
Łaga al ma Cyajgechrita wy- 
dany przez władze polskie. Oddaćdo 
„Iskry”. 


Powóz do sprzedania 


w dobrym atanie. Wiadomość: Czeladźjdom 
Madli. Z 


p natychmiast na wy- 
P otrzeba „jazd dwach techni- 
ków elektrycznych i technika wrda- 
ciągowego. Wizdomość między 4. 8 
w Biar ze Dziennikow i Ogłoszeń 
„Czytaj”. 


K Beran i J. Edelmon. 


€ otwarto m sczarnia na uli- 
cy Kuźnicy dóm p. Saper 


Zostala 
Ne 8. 


TIELET — p U 
Y paszport na imię Wła- 
zaginął dysława Cyplińskiego dz | 


dany przez władze niemisckie, 


asi paszport familijny wya. | 
zaginął dany przez a ai. H 
na imiona Hawy, Blimy, R 


zli, Lewka, Ar j j 
-ftenbergów, RR Hersa, Dawida Ro. 


- à i 1 EAEE 
zaraz mot TE 
Sprzedam nio ków mi 
używany i dynamo A. E. G. na 110 wol 
1 68 amper. Wiadomość „una w Zawie: | 
ała odj 


roiu. 
AEA ; = | 
I © wy: pesz port n bram 
4 żęlnał Śrtera wydmy praes » 
ieckie. ` właścici 
lowi Fabryczna 16, ROB ai 9 
amin paszport na imię ippa. 
Zagin at cego Zatońskiegą wyd W 
ny przez władze rosyjskie. -3 
Z powodu wyjazdu 
osłkowita wyprzedaż rozmaitych mebl 
jako to: szafy, kredensy, biblioteki, z 
_ tury salonowe sypizlnie mshoniowa, kon 
pietne otemany, Bześlongi, matersce, gr 


mofony, patefony i płyty do tychże. M 
zyn mebli F. Wojtkowiak: m Denierta 


(Policyjna). i . 
BACZNOŚĆ! puj, "kazano amt 
skie podłng ntjnowszych modeli. Takte 
męskie i dzieciine Modrzejowska N- 
wfpodwórzu Bergman. ; SSA 
' umeblowanego 
lerzkania A 


szukuje urzędnik, 
Aprewizacja zapewniona. LB: 143) 


Fosługaczka 73 przychod 
domość w „Iskrze“. potrzebna Wi 


zaginę:o świadectwo zwo| 


p Bio z wojska w dr 

ze z Krzkcwa. Celk Dąbrowa Mi 

skarg- n Has AE 
dażego 


> š > ogrod 
D Zier ZAW yy pod wsrzywa 
niewielkim mieszkoniem w Dąb:b 


Pi 


p rok 


$ 


lub okolicy poszakaję Oferty do od- 
dzieła „Iskry w Dąbrowje dla okazi- 
ciela pokwitowania. M 60. . eaa 
a n 8 tygodniowe rRsowe 
F Ly osięta sprzedania. Ster0808h 
wiacka 150. 3 
iron! sprzęty d 
Najrozmaltsze Gz 
tjery plaszowe i wiele innych niezbę: 
dnych przedmiotów daje.za gotów 
i na wypłat. Centralny śkisd mebli 
nowych i ażywanych. B. Błatniew= 
skiego 3 Maja 22. SZW 
„gą, portiel - wrez z pa- 
Zgubiono pierami wojskowemi| 
Józefa Buczka. Łaskewy znalażca | 
raczy zatrzymać pułowę pieniędzy a. 
a reszię zwrócić do „lskry* Będ 
„pralaia bielizny. 
Odkry warn nejniższej oenie. | 
Będzin, ul Mostowa M 6. 5 
bobry procent zapła- 
c lub odstąpię część zysku za  poży-| 
Q «enie 25,000 marek to 
przeprowadzenia korzystnego sezonowego 
interesu. Wiadomość w „iskrze”. d 
77 A kartę odroczenia woj: 
Zgubi Ono skowego Chaima To: 
biašza Rejzmana wyćsną przez komendę 
poborową w Będzin e dnia 14 maja za JM 
1485. Znalszca raczy zwrócić dla 
„Iskra* Będzia, í 3 
: -may pies foksterjer bialy 2. 
Aë ginął czarnymi łatami bez ogot 
na. Osprowadzić za pagrodą ul: 3 go Moji 
N 20 m b. Nieprawy właściciel będzie k8 
rany sadownie, 


j dam Bedzin Koalą: 
Pianino th zo. | i 
; ja 50. 
f Ok ój g KA ul.  Kolłąteji 
k m 1. SiL 
D sprzedania motor benzyn wy 6: 0ić 
0 kóńcy z młynkiem walcowym Wigi 
pomość Czeladź, ul Bytomska: „Kasyno”. 
* sz kriążeczkę Kasy Oszczę 
Zgubiono Gnościowej w Będzinie 
na 1b. 1000 Józefa Masisraka zamieszkali 


łego w Lazoch. Zwrócić „iskia” Będzin 
Zastrzeżenie zrobione. 


tą 
BE 

LI B i eA 

br. Hejmang 
choroby uszu, nosa i gardla; 


Kołiątaja 10 (Mikołajewska). 
od 4—6 popołudniu oprócz świąj 


PZ aai 


CZŁ 


Bratavaia pitting.” 


- 27.4 


